Protokół nr 4/16
Z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, Polityki Społecznej i Zdrowia. 

Z dnia 27 września 2016 r.

Godz. 09.00

Ad. 1 

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka otworzyła posiedzenie, powitała radnych oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1) przewodnicząca stwierdziła, że na stan 13 członków komisji obecnych jest 10, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecni radni: A. Ostolski, A. Pniewski, S. Stępień.
Ad. 2 

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.
Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – mam prośbę do państwa, żebyśmy temat komisyjny przesunęli na miejsce po wydawaniu opinii w poszczególnych sprawach. Czynię to na prośbę pana dyrektora. Czy jesteśmy za przyjęciem porządku posiedzenia zaproponowanego przeze mnie?
Projekt porządku posiedzenia przyjęto w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Ad. 3

Do protokołu nr 3/16 z dnia 21 czerwca 2016 r. nie wniesiono uwag, przyjęto w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Ad 5.  Wydanie opinii w sprawach:
5.1

Wicestarosta B. Królikowski – otrzymali państwo szczegółową informację o przebiegu wykonania budżetu powiatu pyrzyckiego za pierwsze półrocze 2016 roku. Jak zwykle została ona przygotowana jak zwykle ze szczegółową częścią opisową, która pozwala nam na bliższe spojrzenie na te zagadnienia wyszczególnione w dalszej części i myślę, że państwo otrzymali ten dokument. Jeżeli będą pytania, to służymy odpowiedzią. 
Skarbnik A. Wabiński – w kwestii formalnego sprostowania, to na stronie 16 informacji opisowej jest napisany dług powiatu na kwotę 16.690.000 zł a powinno być 16.590.000 zł na końcu pierwszego półrocza 2016 roku powiat nie posiadał zobowiązań wymagalnych i tak wynikało ze sprawozdań, natomiast po wnikliwym sprawdzeniu sprawozdań przez RIO okazało się, że wystąpiły zobowiązania wymagalne na kwotę 7.234 zł, wynikało to z faktu, że trzy jednostki budżetowe nie odprowadziły do końca maja odpisu na ZFŚS, czyli nie jest to zewnętrzne zobowiązanie powiatu a wewnętrzne i nie ma to wpływu na dług powiatu.
Radny W. Tołoczko – rozumiem, że będziemy na temat szpitala powiatowego szczegółowo rozmawiać w obecności pani dyrektor i głównej księgowej. Będę prosił o szczegółową informację na temat różnicy dotyczącej strat wykazanych w planie a istniejących za ten okres w szpitalu powiatowym i w zakresie finansów za pierwsze półrocze w szpitalu powiatowym.
Opinia pozytywna została przyjęta w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

5.2
Wicestarosta B. Królikowski – w materiałach sesyjnych również otrzymali państwo szczegółowe sprawozdanie z działalności szkół i placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w roku szkolnym 2015/2016 i służymy państwu szczegółowymi wyjaśnieniami.
Dyr. ZS Nr 1 R. Sójka – w roku szkolnym 2015/2016 uczęszczało 308 uczniów w 12 klasach profilowanych, do tego dochodzą jeszcze trzy klasy liceum dla dorosłych. Liczba uczniów promowanych ogółem, to jest 272, liczba uczniów powtarzających klasę, to 15 osób, średnia ocen to 3,60 a liczba uczniów kończących rok szkolny z wyróżnieniem to 41. Do egzaminu maturalnego przystąpiło 93 uczniów. Łącznie świadectwo dojrzałości po egzaminie pierwszym i poprawkowym uzyskało 70 uczniów. Do egzaminu poprawkowego mogło przystąpić 20 uczniów i z tej 20 siedmioro zakończyło egzamin z wynikiem pozytywnym. Jeśli chodzi o średnie wyniki procentowe z egzaminów obowiązkowych na poziomie podstawowym na uwagę zasługuje fakt, że pomimo tego, iż 8 uczniów nie zdało matury z matematyki i 18 ma prawo do poprawki, średni wynik egzaminu z tego przedmiotu jest wyższy niż w województwie i równy średniemu wynikowi w okręgu.
Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – jak to się dzieje? Rozumiem, że ci uczniowie, którzy zdawali, jakby nadrobili punktami?

Dyr. ZS Nr 1 R. Sójka – można to wytłumaczyć w ten sposób, że w ZS Nr 1 są uczniowie, którzy uzyskują bardzo wysokie wyniki i są uczniowie, którzy tych wyników wysokich nie mają. My od dwóch lat prowadzimy szczegółową analizę z czego to wynika i głównym czynnikiem, który powoduje osiąganie takich a nie innych wyników jest to, że przyjmujemy tak na prawdę wszystkich uczniów ze względu na subwencję. W związku z tym przyjmujemy bardzo dobrych uczniów, ale oczywiście zdarzają się uczniowie średni oraz słabi. Na zdawalność nakłada się to, jaką wiedzę nabyli w szkole podstawowej, gimnazjalnej i ponadgimnazjalnej. Obecny schemat wynikający z podstawy programowej zakłada, że żeby przygotować ucznia do matury, trzeba się uczyć w szkole podstawowej, szkole gimnazjalnej i szkole ponadgimnazjalnej a każdy etap to inna część wiedzy. Nauczycielowi w szkole gimnazjalnej i ponadgimnazjalnej nie wolno wracać do tego, co było na poprzednim etapie kształcenia, bo nie zdąży z materiałem. W związku z tym prowadzimy zajęcia pozalekcyjne dla wszystkich uczniów, każdy z nauczycieli ma obowiązek wyznaczyć czas, kiedy może dodatkowo przeznaczyć czas uczniom. Mało tego, zmodyfikowaliśmy siatkę godzin w szkole, czyli bez kosztów pozwoliłem sobie na wprowadzenie przedmiotów uzupełniających, które nawiązują do matematyki i języka polskiego. Chciałem zwiększyć ilość godzin obowiązkowych kosztem przedmiotów uzupełniających, które nie są potrzebne, ale okazało się, że system tego nie przyjmie, czyli nie mogłem nazwać tego przedmiotu „matematyka”, więc nazwałem „wstęp do matematyki” i jest przedmiotem uzupełniającym a uczeń dzięki temu ma dodatkową godzinę matematyki w klasie 1,2 i 3. Staramy się, żeby wyniki były jak najlepsze.
Radny M. Łuszczyński – pan mówił, że 20 osób poprawiało, ale to były osoby, które w ogóle nie zdały?
Dyr. ZS Nr 1 R. Sójka – schemat jest taki, że do poprawki może przystąpić osoba, która z przedmiotu obowiązkowego miała wynik poniżej 30%.

Radny M. Łuszczyński – a były takie osoby, które uzyskały 31% i chciały poprawić wynik?

Dyr. ZS Nr 1 R. Sójka – poprawić, podwyższyć mogą cały czas.

Radny M. Łuszczyński – ile jest teraz godzin matematyki?

Dyr. ZS Nr 1 R. Sójka – w schemacie organizacyjnym 4 godziny w każdej klasie i do tego po jednej godzinie zajęć dodatkowych. Dzięki współpracy z radą rodziców od ubiegłego roku realizowane są fakultety dla uczniów, którzy chcą poprawić wiedzę z matematyki, czy języka polskiego. Ze względów organizacyjnych lub niedomówień nie uczestniczą w tym nasi nauczyciele, tylko nauczyciele z zewnątrz. Niestety teraz zdanie matury dla niektórych uczniów nie jest czymś nadzwyczaj ważnym, w niektórych wypadkach sam prosiłem, żeby osoba przyszła i spróbowała.
Następnie Przewodnicząca E. Cichacka, Dyrektor ZS NR 1 R. Sójka oraz Radny M. Łuszczyński i Radny W. Tołoczko przedyskutowali temat egzaminów maturalnych i obecnych problemów edukacyjnych.
Dyr. ZS Nr 2 CKU w Pyrzycach P. Palczyński przedstawił sprawozdanie z działalności ZS Nr 2 CKU w Pyrzycach w roku szkolnym 2015/2016.
Dyr. SOSW w Pyrzycach A. Zasadzińska przedstawiła sprawozdanie z działalności SOSW w Pyrzycach w roku szkolnym 2015/2016.
Dyr. Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej w Pyrzycach T. Mamos przedstawiła sprawozdanie z działalności PPP w Pyrzycach w roku 2015/2016.
Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – może właśnie w tym miejscu zwrócicie się państwo do pana przewodniczącego, który będzie na rok przyszły układał plan pracy, żeby pewne zagadnienia przenieść jednak…

Dyr. Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej w Pyrzycach T. Mamos – my na koniec sierpnia mamy informację dokładną. Tam się pewne rzeczy pozmieniały, ponieważ jest to placówka nieformalna i my pracujemy przez całe wakacje w przeciwieństwie do placówek oświatowych, które mają wolne. Mamy 431 dzieci w 7 osobowej obsadzie, obejmujemy opieką 33 placówki oświatowe na terenie Powiatu Pyrzyckiego, zatem sami państwo widzicie…

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – ja myślę, że ta prośba dotyczy również PMOS. Chciałabym jeszcze tylko zapytać, czy opóźnienie w rozwoju a upośledzenie to jest to samo?

Dyr. Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej w Pyrzycach T. Mamos – to jest zupełnie coś innego. Upośledzenie umysłowe stwierdzamy u dziecka, które jest na niższym etapie rozwojowym a opóźnienie ustalamy u dzieci, które kwalifikują się do wczesnego wspomagania rozwoju. Mimo małej obsady kadrowej stworzyliśmy sieć współpracy i samokształcenia dla logopedów i pedagogów szkolnych, tam kolejne szkolenia odbywają się według nowatorskich metod kształcenia.
Radny R. Berdzik – czy z perspektywy czasu w waszej poradni te przypadki w logopedii się pogłębiają, czy są na podobnym poziomie?
Dyr. Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej w Pyrzycach T. Mamos – pojawiają się bardzo nowe zjawiska wynikające z różnych sytuacji, które mają miejsce wynikające z systemu życia, funkcjonowania rodzin, dzieci, stylu życia, żywienie w czasie ciąży. Musimy się cały czas doszkalać, szukać różnych źródeł wyjaśnienia i pomocy. Często rodzice przychodzą i mówią, że jeżeli my im nie pomożemy, to oni do Szczecina nie pojadą prywatnie, bo ich na to nie stać. W związku z tym robimy, co możemy. Same się szkolimy, szukamy, dyskutujemy, często w moim gabinecie jest burza mózgów i debatujemy nad problemem. Zresztą państwo słyszycie często, jakie dzieci do nas przychodzą. Niestety liczba dzieci nie wzrasta, tak jak mówimy, natomiast w naszej sytuacji zmienia się skala zjawiska. Kiedy zaczynałam prace w poradni 25 lat temu, to były proste przypadki a w tej chwili niestety one wymagają ogromnego zaangażowania i wiedzy, żeby pomóc człowiekowi, żeby poczuł się bezpieczny. Im wcześniej, tym lepiej. Nasza rola tutaj jest w edukowaniu rodziców i ogromną wagę do tego przywiązujemy, żeby rodzice byli uświadomieni a częścią tego naszego zaangażowania jest to, że rodzice sami przychodzą i wiedzą, że taką pomoc mogą od nas uzyskać.
Radny K. Lipiński – debatujemy nad bardzo ważnym tematem, obszarem okraszonym materiałem, który wszyscy otrzymaliśmy. Te materiały na pewno przygotowali dyrektorzy szkół, jednostek i jest to bardzo dobrze przygotowane, ale tak to jest w naszym ustawodawstwie, że materiały na sesję przedstawia zarząd. W związku z tym oczekiwałbym, zresztą tak jak to było w roku 2015, jak to poprzedni zarząd czynił i w związku z tym mam uwagę. Na stronie 9 i 10 tego materiału jest takie ważne zagadnienie jak „najpilniejsze potrzeby” dydaktyczne i remontowo-inwestycyjne, no i mamy tutaj inwentaryzację i pytam się, co dalej? Żeby to wykonywali formalni dyrektorzy wydziałów i przy pomocy szkół, jednostek i wydziałów. Po drugie, skoro jest to zarząd to nie można tak pozostawić, chciałbym znać odpowiedzi na te zagadnienia, które zostały tam zawarte. Na stronie 25 i 26 również są zagadnienia remontowo-inwestycyjne w zakresie pomocy dydaktycznej, czy też na stronie 41 dotyczy SOSW a więc wykaz jest i pytanie, co dalej? Do kogo to jest skierowane? Bo pozostawienie tego materiału w takim stanie jest moim zdaniem nie na miejscu, bo nie mamy adresata.
Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – pytanie wyraźnie jest skierowane do zarządu.
Wicestarosta B. Królikowski – myślę, że właśnie ten materiał ma to bogactwo, że wskazuje te najpilniejsze potrzeby jako kierunki, którymi powinna postępować droga zarządu i jednostek. Myślę, że wskazanie tych najważniejszych potrzeb jest jednocześnie taką wskazówką strategiczną, jeżeli chodzi o kwestie uzyskania stosownych środków finansowych. Tym bardziej, że te działania realizowane są na bieżąco. Jeżeli chodzi o ZS NR 2 CKU w ostatnim czasie chociażby tutaj kwestia wymiany okien, zresztą dotyczy to również ZS NR 1, jeżeli chodzi o kompleksową wymianę okien powoduje ona wyższy standard obiektu i jest to kwestia związana z oszczędnością energetyczną i kwestia krótko mówiąc oferty szkoły dla nowych uczniów i tych, którzy już do tej szkoły uczęszczają. Szczegółowo analizujemy możliwości i jesteśmy na wysokim stadium zaawansowania, jeżeli chodzi o termomodernizację, gdyż swoją uwagę kierujemy w kierunku… w pierwszym zakresie oczywiście, w kierunku SOSW, jeżeli chodzi również o projekty, które związane są ze standaryzacją mienia w tymże ośrodku i zawarte w kontrakcie samorządowym a więc te wskazówki strategiczne, które z kolei są realizowane. Tak, więc uważam, że właśnie wartość tego materiału polega na tym, że radni mogą wskazać i odczytać, jakie są te najważniejsze potrzeby, ale jednocześnie te potrzeby są wskazówkami do rozwoju jednostek.
Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – jeśli mogę się odnieść do tego, to o ile pamiętam zwykle te sprawozdania wyglądały podobnie. Były podobne inwestycje i remonty wykonane a także najpilniejsze potrzeby.
Radny R. Berdzik – do SOSW jest to wiadome, jaka grupa uczniów tam uczestniczy i jest taki punkt w potrzebach „likwidacja barier architektonicznych wewnątrz i na zewnątrz tego budynku” i tak mniej więcej, jakie to miał zadania zarząd w tym temacie?
Dyr. SOSW w Pyrzycach A. Zasadzińska – w kontrakcie samorządowym jednym z zadań do zrealizowania jest właśnie likwidacja barier architektonicznych, ponieważ musimy się ograniczać tylko do przyjmowania dzieci z orzeczeniem o potrzebie uczęszczania do ośrodka specjalnego, niemających problemów z poruszaniem się. Doszło do sytuacji, że rodzic chciał skorzystać z naszego ośrodka, natomiast dziecko jeżdżące na wózku lub mające problemy z poruszaniem się i niestety nie mogliśmy przyjąć ze względu na trudności techniczne. Niestety nie ma możliwości na uzyskanie środków z PFRON, ponieważ orzeczenia o stopniu lekkim lub umiarkowanym nie są uznawane przez PFRON. Projekt opiewa na 200.000 zł i tak naprawdę takim sposobem gospodarskim chodzi o zrobienie podjazdu od strony boiska szkolnego, tam jest kwestia przebudowy dwóch łazienek i dwóch klas, żeby dostosować dla osób mających problem z poruszaniem się. To w strasznym stopniu ograniczało nas, kiedyś to nie była szkoła, tylko OHP dla młodzieży niemającej żadnych problemów zdrowotnych. Jakiekolwiek inne czynności, żeby zlikwidować bariery, to już by były olbrzymie koszty przebudowy i naruszenie ścian nośnych, więc to nie wchodzi w grę. Jest prostszy sposób zmieścić się w tej kwocie 200.000 zł i przystosować dla dzieci mających problem z poruszaniem się.
Wicestarosta B. Królikowski – jako zarząd jesteśmy pełni nadziei, że ten właśnie projekt inwestycyjny samorządu powiatowego w kontrakcie samorządowym właśnie dla SOSW będzie bardzo owocny i rozwiąże kilka istotnych problemów. Wierzymy w to, że dzięki temu oferta właśnie dla naszego ośrodka będzie szersza i będzie mógł dalej rozwijać się i świadczyć pomoc dla większej grupy dzieci. Tak jak poruszył tę kwestię barier architektonicznych pan radny Berdzik, dzięki temu uzyskamy możliwość ich likwidacji a drugiej strony będziemy czynili starania, żeby zrealizować cel w postaci termomodernizacji, uważamy, że nasz specjalny ośrodek będzie poważnie wzmocniony i będzie to rodziło duże szanse.
Opinia pozytywna została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 4 wstrzymujących się.

5.3
Wicestarosta B. Królikowski – jak co roku Centrum Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych w Pyrzycach przedstawia sprawozdanie ze swojej działalności, które państwo otrzymali i w powyższych punktach służymy informacją szczegółową i odpowiedzią na pytania.

Dyrektor CPOW Z. Wudarczyk przedstawił sprawozdanie z działalności CPOW w Pyrzycach.

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – ja mam dwa pytania. Pierwsze dotyczy dwojga dzieci, które wróciły do rodzin biologicznych, rozumiem, że sytuacja w rodzinie się poprawiła? I pełna niepokoju i niedowierzania czytam, że wśród wychowanków znajduje się jedno dziecko poniżej 1 roku życia…
Dyrektor CPOW Z. Wudarczyk – tak. To jest dziecko, które urodziło się, że tak powiem poza „murami” naszymi. Dziewczyna była w specjalnym ośrodku wychowawczym w Chojnie, pojechała na wakacje i niestety wróciła z ciążą. Zgodnie z obowiązującymi przepisami taka osoba ma prawo wychowywać dziecko.

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – a ile matka ma lat?

Dyrektor CPOW Z. Wudarczyk – 16 skończone. Chodzi do szkoły w zawodzie kucharz i zajmuje się dzieckiem.
Radny W. Tołoczko – trzy lata w CPOW w nowej siedzibie a więc dobra decyzja i nie ma powodów do narzekań od strony technicznej na terenie placówek. Czy są usterki znaczne? To pierwsze pytanie. Kolejne to, według moich informacji z powiatu Pruszcz Gdański mamy wychowanków a z tego, co wiem jest to bogaty powiat…

Dyrektor CPOW Z. Wudarczyk – ten powiat płaci za nich. To były sieroty pełne, zmarła matka, potem ojciec i oni zostali sami. Powiat nie miał miejsc w swojej placówce. Mają renty rodzinne, odłożone po około 20.000 zł na kontach swoich. Także przyjmowanie dzieci z zewnętrznych powiatów, to nie jest taka zła sprawa, bo za nich płaci ich powiat a to jest wpływ 4.300 zł miesięcznie. Za wszystkie dzieci powiat otrzymuje pieniądze.
Radny W. Tołoczko – jak rozwiązał pan kwestię pobytu młodej mamy? Czy ona ma wydzielony pokój, pomieszczenie do opieki nad dzieckiem?

Dyrektor CPOW Z. Wudarczyk – tak, ma osobny pokój, który dzieli z siostrą i dzieckiem. Dziecko nie sprawia problemów, ale gdyby były, to zawsze siostra może spać w innym pokoju. Dziewczyna po powrocie ze szkoły opiekuje się dzieckiem. Jeżeli chodzi o sprawy gwarancyjne i takie sprawy jak pęknięcia budynku są załatwiane a pozostałe uchybienia wykonawcy, które nam udało się wyegzekwować zostały usunięte.
Opinia pozytywna została przyjęta w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
5.4

Wicestarosta B. Królikowski – w ostatnim czasie odbyły się konsultacje z organizacjami pozarządowymi odnośnie współpracy Powiatu Pyrzyckiego i mogły zgłaszać swoje propozycje, co do kształtu tego programu. Wynik tej konsultacji został zawarty w propozycji projektu uchwały i myślę, że zawiera on wszystkie oczekiwania organizacji pozarządowych. Pozwolę sobie ocenić ten rok 2016, jeżeli chodzi o kwestię współpracy przy tej okazji. Myślę, że ta formuła zaangażowania środków wsparcia dla organizacji pozarządowych w jedną procedurę konkursową przy ogłoszeniu pełnej informacji, jest dobrym kierunkiem, zaowocowała dużą liczbą aplikacji w tym konkursie i myślę, że nasze działania jako powiat możemy skuteczniej realizować.
Radny K. Lipiński – mam takie pytanie, błąd się wkradł na stronie 5, bo przecież nie mamy przyjętego budżetu na rok 2017 a tu jest napisane, że „wysokość środków przeznaczonych na realizację programu (…) zaplanowana w budżecie Powiatu Pyrzyckiego na rok 2017 wynosi 27.000 zł”.
Wicestarosta B. Królikowski – myślę, że rzeczywiście powinno być napisane, że projekt budżetu przed nami, także należałoby tutaj wprowadzić stosowną zmianę tego przepisu i myślę właśnie nad sformułowaniem „planuje się”.
Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – tam jest słowo „zaplanowana”, więc skoro zaplanowana, to jest to równoznaczne z tym, że coś dopiero będzie, nastąpi. Powinno być „planuje się” i bez „wynosi”.
Wicestarosta B. Królikowski – ale to nawet jako pierwsze słowo, tylko w którym miejscu to słowo „planuje się” państwo proponują?

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – „planuje się wysokość środków przeznaczonych na realizację programu w zakresie otwartych konkursów w wysokości (…)”.
Radny K. Lipiński – czy zapis o wysokości środków musi być zapisany w programie współpracy? Czy można nie podawać wysokości środków, bo może uda nam się więcej?
Dyrektor OKSiT W. Balcerzyk – można napisać w projekcie uchwały specjalne środki jakie planujemy na realizację tych zadań a przy konstruowaniu projektu budżetu zapisać konkretne środki na dane zadanie.
Wicestarosta B. Królikowski – czyli bez podawania kwoty w § 11?

Dyrektor OKSiT W. Balcerzyk – też takie sformułowanie będzie podane.

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – a jak obetną?

Wicestarosta B. Królikowski – tak myślę, że jest to sygnał na jaką skalę będzie pracował a z jednej strony jest to taka instrukcja jakiego rodzaju jest to budżet. Natomiast komisja rzecz jasna może zaproponować brzmienie tego przepisu i poddać pod głosowanie.
Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – ja myślę, że ta suma, która tutaj została zaproponowana nie wzięła się z sufitu i ktoś to przeanalizował na ile nas będzie stać.
Członek Zarządu M. Łuszczyk – na pewno chciałbym wiedzieć, jakie proponowane kwoty będą w przyszłym roku przeznaczane na poszczególne zadania. Proponuję, żeby ta kwota z § 11 pozostała w tym programie, ponieważ mogą się później pojawić zbyt duże oczekiwania na temat dofinansowania.

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – jest to jakaś propozycja, którą możemy przegłosować. Czy pozostawiamy § 11 w poprawionym brzmieniu? Kto jest za utrzymaniem takiego zapisu z tą poprawką?

Głosowanie: 6 za, 0 przeciw, 4 wstrzymujące się.

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka – kto jest za pozytywnym zaopiniowaniem projektu wraz z naniesionymi zmianami?
Opinia pozytywna została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 1 przeciw, 3 wstrzymujących się.

Przerwa 10 min.

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka wznowiła posiedzenie po przerwie.

Ad. 4

Temat komisyjny:
Sprawozdanie z działalności Powiatowego Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego w Pyrzycach za rok szkolny 2015/2016 stanowi załącznik nr 3. 

Wicestarosta B. Królikowski – jak co roku PMOS zapewnia organizację szeregu imprez i zajęć sportowych dla dzieci z terenu naszego powiatu i myślę, że ta oferta jest jak co roku bogata i myślę, że w tym sprawozdaniu jest to widoczne. 

Dyrektor PMOS P. Olech przedstawił sprawozdanie z działalności PMOS w Pyrzycach za rok 2015/2016.

Radny W. Tołoczko – pan dyrektor bardzo ładnie przedstawił materiał z pewnymi pomysłami na przyszłość. PMOS z zewnątrz opinie ma bardzo pochlebne, te opinie są od rodziców, dzieci, młodzieży uczestniczących w zawodach i to widać po materiałach sprawozdających z różnych imprez sportowych i to widać w każdym tygodniu. W tym miejscu chciałbym bardzo podziękować panu dyrektorowi za takie zaangażowanie. W związku z planowaną reformą Szkoła Mistrzostwa Sportowego wychowująca młodych adeptów piłki siatkowej może być zagrożona, gdyż szkoła na poziomie gimnazjum nie będzie praktycznie funkcjonowała. Nie wiem jak to będzie w przyszłości, ale część dzieci przejmie szkoła podstawowa ośmio klasowa i część może być później zagospodarowana przez nasze szkoły średnie, natomiast współpracujemy z PMOS, Parią Szczecin, beniaminkiem Plus Ligi Siatkowej Chemikiem Police i ten klub wspomaga naszą Szkołę Mistrzostwa Sportowego. Niestety widzę tutaj pewne zagrożenie. 
Dyrektor PMOS P. Olech – ja myślę, że większy ciężar spadnie na szkoły podstawowe. Pyrzycka szkoła podstawowa posiada klasy sportowe o profilu lekkiej atletyki a w zasadzie piłki siatkowej w klasie czwartej i piątej. Moim zdaniem klasy sportowe są na tą chwilę jakimś rozwiązaniem. Tych godzin jest więcej, bo tak jak państwo wiecie w szkole podstawowej są cztery godziny wychowania fizycznego a uczniowie klas sportowych mają tych godzin dziesięć i to jest spory zastrzyk do tego, żeby się rozwijać nie tylko ogólnorozwojowo, ale także by ukierunkować na poszczególne dyscypliny sportu, w naszym przypadku piłkę siatkową. Czas pokaże…
Radny K. Lipiński – mam pytanie do kolegi radnego Wiktora Tołoczko, który był inicjatorem, czy współinicjatorem organizacji turnieju piłki nożnej z okazji Święta Wojska Polskiego, pięć takich turniejów się odbyło a gdzie był szósty?
Radny W. Tołoczko – był szósty, ale nie w naszym powiecie.

Radny K. Lipiński – a co się stało, że nasz powiat tego nie organizował?

Radny W. Tołoczko – z tego co wiem, to powiat stargardzki organizował, chyba w mniejszej liczbie drużyn. Szkoda, bo środowiska służb mundurowych i zaangażowani samorządowcy czy wojewoda, co roku mogli to widzieć i oglądać, no szkoda, ale można tą inicjatywę wskrzesić. Wcześniej inicjatorem był Wojewódzki Sztab Wojskowy, więc taką decyzję podjęto i chyba z aprobatą samorządu to się odbyło.
Wicestarosta B. Królikowski – w zeszłym roku uczestniczyłem w tym turnieju i rzeczywiście może turniej był organizacyjnie dobrze przygotowany, z dużą ofertą. Natomiast cieszył się niestety niewielkim zainteresowaniem ze strony mieszkańców, ale jednak były pewne środki, które należało wówczas przeznaczyć i stąd też w tej edycji powiat stargardzki spróbował swoich sił. U nas zauważalne było, że jednak zainteresowanie jest nieproporcjonalne do nakładów.
Radny J. Budynek – jeżeli chodzi o oglądalność, to tak samo są inne imprezy sportowe na których jest bardzo mało obserwatorów czy kibiców. To nie jest współmierne a teraz będziemy obcinali wszystko, bo nie przyszli ludzie itd.

Wicestarosta B. Królikowski – to nie w tym rzecz. Nawet nie chodzi o kwestię oglądalności, jeżeli taki turniej byłby przede wszystkim z udziałem sportowców z gminy pyrzyckiej, to byłby to cel sam w sobie. W związku z tym, że były to drużyny przyjezdne, to ten element sportowy krótko mówiąc ma mniejsze znaczenie i to nie tylko kwestia zainteresowania ze strony mieszkańców, bo przypominam, że turniej był tylko jedną z atrakcji tego dnia, bo był szereg innych uroczystości, tak wiec kwestia zainteresowania w perspektywie innych atrakcji była tutaj ważna.
Radny W. Tołoczko – nie wiem czy dosyć głęboko była analizowana ta impreza, ale jeśli czynnik finansowy zadecydował, to przyjmuję to do wiadomości. Natomiast może efekt promocyjny powiatu jest dużo większą korzyścią i być może warto jeszcze przeanalizować sytuację za rok, bo jest trochę czasu i poszukać sponsorów.
Wicestarosta B. Królikowski – to nie jest sprawa zamknięta na pewno.

Radny K. Lipiński – i tu się zgadzam z radnym Tołoczko, bo przypomnę, że trzy czy cztery edycje były organizowane w innym miejscu przy CKU i w tamtym roku przenieśliśmy to bliżej centrum, z większym rozmachem i frekwencja była dosyć wysoka. Szkoda tego przedsięwzięcia, bo przyjeżdżali ludzie znaczący dla województwa i mogący jakby inaczej postrzegać w kwestii różnych zagadnień.
Ad. 6

Do materiałów sesyjnych radni nie zgłosili uwag. 

Ad. 7

Brak wystąpień.
Ad. 8

            W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodnicząca E. Cichacka dziękując obecnym za przybycie zamknęła posiedzenie komisji. 
Godz. 11.10
 PROTOKÓŁOWAŁA 





 Małgorzata Ziobrowska 
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